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Warszawa, 23 maja. 


Kłamstwo, wykręty, denuncyacye oto ce- 
chy główne działalności Naczelnego Komitetu 
Narodowego i jego pochodnej na gruncie na- 
szym Ligi państwowości polskiej. Świeżego 
na to dowodu dostarcza przemówienie p. Ja- 
worskiego na posiedzeniu Koła Polskiego w Wie- 
dniu d. 14 b. m. W celu przeciwdziałania obu- 
rzeniom, które ogarnęło wszystkie grupy Koła, 
za wyjątkiem konserwatystów i t. z. demokra- 
cyi, z powodu braku wszelkich szerszych ho- 
ryzontów w: polityce Koła, p. Jaworski w uspra- 
wiedliwieniu powołał się na przykład Króle- 
stwa, twierdząc, że dowiaduje się w tej wła- 
śnie chwili z najpoważniejszego źródła o prze- 
sunięciu się w stronę Rady Stanu tych grup, 
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które ją dotychczas zwalczały najbardziej za- 
sadniczo. 

Nie korzystamy z kuryerów mocarstw cen- 
tralnych, to też wiadomość o tem wystąpieniu 
p. Jaworskiego dochodzi 'nas dopiero dziś. Nie 
dla naszych czytelników, którzy wiedzą, jak 
rzeczy stoją, ale dla polityków galicyjskich 
stwierdzamy tu najkategoryczniej, że w twier- 
dzeniu p: Jaworskiego nie ma ani słowa pra- 

“wdy. Zmuszeni jesteśmy nazwać słowa jego 
świadomem kłamstwem, nie możemy bowiem 
przypuścić, aby był tak fałszywie informo- 
wany. 

W całym przebiegu układów, mających 
na celu przeprawadzenie konsolidacyi stronnictw, 
nie było ani jednego momentu, w którym mo- 
żna byłoby. wyczuć zwrot opinii politycznej 
w kierunku Rady Stanu. Przeciwnie, akcen- . 
towano na każdym kroku, że, o ile zamierzona 
konsolidacya ma przyjść do skutku, musi być 
dokonana poza obrębem Rady Stanu, która mo- 
głaby się stać w niej tylko czynnikiem rozstroju. 
Obrady komisyi, która ma stworzyć zasadnicze 
podstawy konsolidacyi, odbywają się nietylko 
bez udziału przedstawiciela Rady Stanu, ale na- 
wet bez udziału przedstawiciela najwierniejszej 
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jej grupy, Ligi państwowości polskiej, a jej 
wcielenia wtórne, jak Zjednoczenie ludowe i de- 
mokracya polska w ogłaszanych w pismach ko- 
munikatach odżegnywają się od wszelkiego 
współudziału w akcyi konsolidacyjnej. 

Ale równocześnie z tamtej strony czynią 
się przygotowania do nowej instrukcyi. W tych 
dniach Rada Stanu ma rozesłać zaproszenia do 
różnych grup politycznych w celu wysłuchania 
ich opinii w sprawie ukształtowania przyszłych 
warunków polityki 'krajowej. Ażeby uniknąć 
wszelkich nieporozumień, wszelkich pozorów, 
umożliwiających szulerom politycznym bałamu- 
cenie opinii publicznej polskiej poza granicami 
Królestwa, przedstawiciele grup, pracujących 
dziś nad konsolidacją, powinni uchylić się od 
udziału w projektowanej konferencyi, jako wy- 
raźnie przeciw ich usiłowaniom skierowanej, — 
jeżeli zaś uczestniczyć w niej będą, powinni 
kategorycznie i niedwuznacznie wnieść sprzeciw 
co do powołania regenta z obcej dynastyi pa- 
nującej. Zwłaszcza żywioły narodowe, których 
podstawę polityczną stanowi zjednoczenie ziem 
polskich, nie mogą zapominać o tem, że w tem 
swojem wyraźnie akcentowanem dziś dążeniu 
reprezentują nietylko przeważną część opinii po- 
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litycznej Królestwa ale i dwóch dzielnic pozo- 
stałych. W tym charakterze muszą jaknajsta- 
ranniej unikać wszelkich kroków, które przy 
stałym braku kontaktu osobistego mogłyby wy- 
wołać bałamucenie i dezorjentacyę opinii w Po- 
znańskiem i Galicyi, jak również obawy zejścia 


ze stanowiska dotychczasowego. 


